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Płaskorzeźba ze ściany czołowej prawej strony arkad. Orły Napoleońskie, Sztandary Kościuszkowskie. Księstwa Warszawskiego i z 1863 r. 


i GROBOWIEC 
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO POLEGŁEGO ZA OJCZYZNĘ. 


W dniu 2 listopada złożono na wieczny spoczynek zwłoki 
bezimiennego Bohatera, poległego pod Lwowem w obronie Polski. 
Reprezentuje On Tych wszystkich, którzy padli w walkach o wol- 
ność i potęgę państwa Polskiego. 

t W arkadach Patacu Saskiego został zbudowany skromny, lecz 
piękny grobowiec, wykonany według projektu i pod kierownictwem 
prof. Ostrowskiego. 

Patrząc od pomnika ks. Józefa Poniatowskiego spostrzega się 
(biorąc od dołu do góry) posadzkę żelazobetonową, utrzymaną w spo- 
kojnych barwach siwych i czerwonawych wzniesioną o parę cen- 
tymetrów ponad poziom jezdni i stanowiącą w miejscu środkowem 
kolumnady szeroki występ. Na posadce tej ustawiono dwa słupy 
prostokątne podrzymujące urny. Słupy te pokrywają się ze słupa- 
mi podtrzymującemi kolumnadę i przez swe części szczytowe (urny) 
wiążą się z planem drugim, jako wsporniki. Te szczegóły stanowią 
jakby ramy obrazu, którym będzie sam grób. 

Znicz płonący wiecznie na płycie i stosy wieńców, które wo- 
kół spoczywać będą, zaznaczą miejsce grobu, widocznego z oddali 
przez pewne szczegóły ornamentacyjne kraty, oddzielającej kolum- 
nadę od ogrodu Saskiego. Na kracie tej, bowiem w przęśle central- 
nem umieszczono dwa duże krzyże „virtuti militari“ i „walecznych, 
ze snopami złotych promieni. Nad nimi umieszczono u samej góry 
kraty orła srebrnego ze złotą koroną i szponami wspartemi na tar- 
czy amazonek. * 


A teraz wejdźmy do środka. stańmy wewnątrz kolumnady 
i rzućmy okiem na prawo i lewo wgłąb zanim opiszemy wzgląd sa- 
mego grobowca. Z prawej więc i lewej strony w perspektywie arkad 
umieszczono dwie traktowane wypukło kompozycje, przedstawiające 
ogromne orły na tle więzi sztandarów, wszystko w obramowaniu 
skrzydeł husarskich. które występują zresztą często w ornamenty- 
ce całości. Te orły ze sztandarami stanowią straż boczną, prawe i le- 
we ubezpieczenie i gubią się dyskretnie w perspektywie arkad. Po 
czterech rogach płyty wmurowano w filary arkad środkowych czte- 
ry tablice z polerowanego granitu czarnego, na nich wyryto nazwy 
bitew, począwszy od roku 1914 kończąc rokiem 1920. Tablice te o- 
wietlać będą cztery znicze wiecznie płonące, jak ten. który pło- 
naé będzie na środku płyty grobowej. Panować tu będzia niezakłó- 
cona powaga barw czarnych polerowanego granitu tablie wspomnia- 
nych i granitu. którym wyłożona jest posadzka dokoła grobu. Zad- 
nych tu złoceń, ani barw jaśniejszych, nawet płyta grobowa z na- 
szego szydłowieckiego piaskowca, skromna szarą zlewa się z bar 
wami granitu w jedną żałobną całość. Jedynie u góry nad tem 
wszystkiem, w samem sklepieniu jaśnieje złoty wieniec chwały. 


I jeszcze jedno. Kończymy już z „Żołnierzem Nieznanym*. Na 
płycie grobowej umieszczony został bowiem ńapis: „Tu spoczywa 
żołnierz polski, poległy za ojezyznę*. 


GRÓB ŻOŁNIERZA NIEZNANEGO 


Cbciałbym, o brzasku, Żołnierzu Nieznany, 
Przyjść na twój, świtem zróżowiony grób, 
I z mego okna kwiat, świeżo zerwany, 
Na dnia zaczęcie, złożyć u twych stóp. 
Klęknąć na świętym, jak ojczyzna, grobie 
l, śpiący bracie, podziękować tobie 

Iż skrzydła życia przypiął mi twój trup. 


Z ocknionych świątyń, nad cichą mogiłą, 
Dzwon-by po dzwonie jął pacierzem grać: 
I jedną mową serce-by w nich biło: 
Dałeś nam wszystko, coś mógł, chłopcze, dać: 
Pierwsze kochanie, żal drużyny bratniej 
I krew cbłopięcą do kropli ostatniej, 

Aby na wieki bez imienia spać... 


Cóż twoje życie na dziejów przełomie ? 
Czyż warto ronić łzę dla takich strat? , 
Ale dziś, chłopcze, w każdym naszym domie 
Otwarte okna na zorzę, na świat! 

Idą w szeregach twoi bracia zbrojni, 
Szumi ich sztandar: Strażujcie spokojni, 
Dla was zwycięstwo, —a on w boju padł... 


I niech wie obcy, 


Kipi ulica bałaśliwym gwarem, 

Wzdyma się falą znojny bytu ruch, — 
Stój: w dnia gonitwie-—chwila,cojestczarem, 
Na mgnienie oka puść w mogiłę słuch; 
Nieukojonym matkom i sierotom, 
Niewypłakanym łzom ich i tęsknotom 
Żłóż bołd... Idź dalej: pozarowił cię ducb... 


Cbciałbym, gdy ciszę i spoczynek niosą 
Dnia skrawe blaski, co dogasa już, 
Przyjść z mą maleńką wnuczką złotowłosą, 
W złotej czerwieni zachodzących zórz: 
Bezimiennemu Polski Żołnierzowi 

Moja maleńka niech „śpij z Bogiem“ powie 
I na dobranoc da mu garstkę róż... 

Lśnią złote gwiazdy na wysokiem niebie, 
W dolinach ziemi pusta, głucha noc; 
Szary żołnierzu, widmami do ciebie 
Schodzi w przeszłości nieśmiertelna moc: 
Z szaleńczych bitew, z szubienic stryków, 
Z katorg Sybiru, lochów niewolników 
Padł laur triumfu na kamienny kloc. 


gdy do nas zawita, 


Żeśmy rycersko wyszli z krwawych prób, 
Że kwiat wolności z naszej krwi rozkwita, 
A krew zawarła ze wzgardą ślub. 
Świadczą za nami bojowiska świata, 
Prochy w obczyźnie — I sława skrzydlata— 
I ten Żołnierza Nieznanego grób... 


Or-Ot. (A. Oppman). 


1. prezes Libicki — 2. senator Baliński — 3. prezes weteranów Święcicki —. 4. minister Sikorski — 5. Artur Śliwiński 
— 6. dyr. Wieliński — 7. gen. Szpakowski — 8. gen. Suszyński — 9. komisarz rządu Jarmółowicz. 


„Panowie bracia! dalej na konie! 
Daleko mamy pohasać; 

Tam w owej stronie, gdzie łuna płonie, 
Tam, tam będziemy popasać!” 


Na konie wskoczą, sztandar roztoczą, 
Wesoło trąbka zadzwoni; 
Rumaki spięli, bramę minęli, 
A na ich czele on goni. 


Pędzą bez drogi, miną rozłogi, 
Miną i siepy i pola, 

Aż gdzie dokoła plądruje sioła, 
Zawolczyk, czartów swawola. 


DZIEWCZĘ 


„Hej, bracia wiara! męstwo i wiara! 
Odmaga bracia! Bóg z nami!” 
Furknęty piki, rungły szyki, 
I już się sieką z wrogami! 


Ho! ho! gdzie nasza zafurknie pika, 
Próżno się bronisz, psi synie! 

Hariowna pika, w krwi najezdnika 
Łupiezcy serca nie minie! 


Znajcie zuchwali grom polskiej stali! 
Już ich wysiekli i lecą, 

Aż gdzie za siołem tańczą półkołem, 
Gdzie półmiesiące się świecą! 


POLSKIE. 


„Hej bracia wiara! męstwo i wiara! 
Odwaga bracia! Bóg z nami!” 
Zgęszczą się szyki, zafurkną piki, 
| I już się sieką z wrogami. 


Ten żwawo goni, ów żwawo stront; 
Lecz przed Zawolcem Dniestr płynie, 

W strzymał się w biegu, stanął u brzegu, . ; 
Spiął konia — już na głębinie. 


Dziewczę się zrywa i Boga wzywa, 
] pchnie Talara na tonie; > 
Konia zwróciła, na brzeg wskoczyła, 
I już u ojca na łonie! 
L. Jabłonowski. 


„Wiara, wesoło!” wpadli na czoło, 
I już na karkach im siedzą; 

| Szyki złamali, w trąbkę zagrali, 

Tatarzy, gdzie ujść, nie wiedzą. 


| Tam, tam, na prawo, mknie Tatar żwawo, 

Przy nim na siodle dziewczyna; 

„Hej, za mną dzieci!” kordem zaświeci, 
„To moja córka jedyna!” 


Prace generała 


Niewola polityczna narodu 
odcisnęła swe piętno prawie 
na wszystkich dziedzinach 
życia duchowego i społecz- 
nego. Pacjasi Europy, zajęci 
troskami dnia powszedniego, 
nie mogący mieć aspiracji 
państwowych, a w dodatku 
cierpiący na brak potrzebnych 
na to dużych środków finan- 
sowych prawie nie urządza- 
liśmy wypraw naukowych 
w niezbadane kraje. Niemając 
morza, tej bramy na świat 
cały, nie odczuwaliśmy, po 
za nielicznemi jednostkami 
nawet tęsknoty za czemś nie- 
znanem, nie potrafiliśmy real- 
niej niemi się zainteresować 
ani skutecznie w tej dziedzi- 
nie pracować. A kiedy 
nawet polakowi udało 
się w pomyślnych wa- 
runkach dokonać jakie- 
goś odkrycia w dalekich 
krajach, czynićto musiał 
pod sztandarem obcym, 
a nawet często w obcym 
i wrogim nam mundu- 
rze, ajegozasługa,sława 
i dorobek naukowy szły 
niestety na rachunek 
obcego państwa. Praca 
w takich warunkach 
zniechęcała i odsuwała 
od niej {niejedne go. 


Mahomed -- Radżiab z Kandżuty. 
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B. Grąbczewskiego 


Dopiero niepodległość, dając 
nam choć szczupły, lecz włas- 
ny wylot na morze, swobodę 
ruchu i opiekę własnego rzą- 
du pozwoliła uczonemu pol- 
skiemu pracować wśród ob- 
cych na rachunek własnego 
narodu pod znakiem srebrno- 
piórego orła naszego. 

Obecnie gdy jesteśmy wiel- 
kiem mocarstwem znajomość 
świata całego stała się dla 
nas koniecznością państwo- 
wą, gdyż nie raz tajniki po- 
lityki europejskiej, tylko na 
tej drodze stają się jasnemi 
tym, co znają dałekie kraje 
świata, 

W ostatnich latach pol- 
ska literatura podróżnicza 
pomnożyła się szere- 


Wielkorządca Darwazu 
Szyraz—Ali— Bek. 


giem dzieł tych, którzy 
choć w obcym mundu- 
rze pracowali dla przy- 
szłości Polski, dziś z du- 
mą i radością podnieśii 
przyłbicę. 

Do dzieł tego rodzaju 
należy szereg opisów 
podróży po Azji, doko- 
nanych przez generała 
armji rosyjskiej Broni- 
sława Grąbczewskiego. 

Autor, syn sybiraka, 
zesłanego za udział w 
powstaniu 63 r. jako 


Kirgiż Ir— Daulet. 


TNE {N 


oficer rosyjski w ciągu prawie trzydziestu 
lat w okresie 1875 do 1903 r. zwiedzał 
Azję, bądź z ramienia rządu rosyjskiego 
sprawując tam najrozmaitsze funkcje, za- 
znajamiajac się z przyrodą jej i ludami. 

W roku 1885 wspólnie z delegatem rzą- 
du chińskiego otrzymuje misję zbadania 
granicy chińsko - rosyjskiej, między Ferga- 
ną, a Kaszgarją. Następnie zaś bada bieg 
rzeki Syr-Datji, pasma gór Fergańskich 
i Aleksandryjskich, by odbyć w dwa lata 
później wyprawę do źródeł rzeki Indus 
i dojść do stolicy Kandżuby — miasta Bal- 
bit. W r. 1889 udaje się w swoją najwięk- 
szą i najbardziej ciekawą wyprawę do Ty- 
betu. Była to jedna z najcięższych podró- 
ży. Trzeba było przebyć 7200 klm. wśród 
lodów i śniegów na dzikich wysokościach 
górskich, W nagrodę za te prace j tru- 
dy rząd rosyjski nakazał mu wyjazd 
za granicę państwa za 
zbytni liberalizm. 

Po powstaniu państwa 
polskiego podróżnik nasz 
ofiarował swą znajomość 
stosunków i tajemnic azja- 
tyckich rządowi naszemu, 
lecz ten z nich nie skorzy- 
stał, wobec czego Grąb- 
czewski poświęcił się pra- 
cy literackiej, w rezultacie 
czego zbogaciła się nasza 
uboga literatura podróżni- 
cza o trzy wspaniałe, pięk- 
nie i starannie wydane a 
obficie ilustrowane arcy- 


~I 


Trzęsący się most przez rzekę Obi—Chinhan. 


Myśliwy z Pamirów. 


Most linowy na rzece Kandżut. 


dzieła, w których w bar- 
wny i ciekawy wielce 
sposób opisuje autor od- 
byte przez się podróże 
oraz obyczaje i naturę poz- 
nanych krajów i ludów. 

Dotychczas ukazały się 
trzy tomy dzieł B. Grąb- 
czewskiego: „Kaszgarja 
— Podróż do Azji Środ- 
kowej.** „Przez Palmiry 
i Hindukusz do źródeł rzeki 
Indus, oraz „W pusty- 
niach Raskiemu i Tybe- 
tu*. 

Dzieła B. Grąbczewskie- 
go odznaczają się wielką 
wartością naukową, oparte 
są na pracy całego sze- 
regu lat, a równocześnie napisane są 
w sposób nadzwyczaj zajmujący i barwny. 
Liczne ilustracje i mapy objaśniają tekst. 
Podróże należy zaliczyć do zdrowej lite- 
ratury podróżniczej, którą czytając uczy- 
my się i wzbogacamy swój umysł, a równo- 
cześnie odpoczywamy po nerwowem życiu 
dnia codziennego. 


Cenne te arcydzieła polecamy każdemu 
do przeczytania, bo kto wie czy losy Fu- 
ropy nie rozstrzygną się na polach Azji 
tej kolebki życia ludzkiego na ziemi, gdzie 
według tradycji zrodziło się Ono i gdzie 
być może zdecyduje się byt nasz dalszy 
w przyszłości. 

Wacz. 


Ilustracje z dzieł B. Grąbczewskiego. 
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Przeciwko egoizmowi angielskiemu. 


Pastor Kościoła Anglikańskiego Funknal występuje obecnie z ka- 

zalnicy przeciwko obecnej polityce brytyjskiej, jako niegodnej na- 

rodu chrześcijańskiego. Kazania pastora Funkla ściągają licznych 
"słuchaczy. 


W „suchej“ Ameryce. 
Obowiązujące prawa prohibicyjne w Ameryce są obchodzone przez szerokie 
stery publiczności. „Zdobycz“ policji po libacjach w jednej tylko restauracji 
w ciągu wieczora. 


OU MMO WO WOP OO OOOO PO OOOO MOP OOOO OOO 


OSZCZĘDNOŚĆ TO DROGA DO BOGACTWA! 
- Okazja dla wszystkich 


3 m. wykwintnego materjału na męskie ubranie, lub kostium damski tylko 12 zł. 10gr .Brak go- 
tówki i zastój ogolny daje nam możność nabywania towarów włókienniczych od pierwszorzędnych fabrykantów, 
po niebywale niskich cenach (bezkonkurencyjnych) wobec czego jesteśmy wstanie wysyłać 3 metry czysto 
wełnianego materjału na eleganckie ubranie męskie lub kostjum damski, w paseczki lub w naimo- 
dniejszą krateczkę podwójnej szerokości we wszystkich kolorach, jak to: popielaty, zielony, bronzowy, melani, 
granatowy i czarny tylko za 12zł. 10 gr. Takiż materjał w nadzwyczaj wysokim gatunku „Modern“ 3 metry na 
garnitur 24 zł. 30 gr. Na żądanie klijenta dodajemy. pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, 
do rękawów i kieszeni za 6zł. i wyższego gatunku za 8 zł. Wysyłamy odwrotnie zamówienie za pobraniem (płaci 
się przy odbiorze paczki). Za opakowanie i przesyłkę dolicza się 2 zł. 50 gr. Zamówienie prosimy nadsyłać pod 
„Dział włókienniczy firmy Ha-Ce-Wu* Warszawa Leszno 27 tel 171-28. 
Uwaga. Jeżeli towar nie podobałby się przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze, wobec tego nie ma 
żadnego ryzyka. 


KRAWIEC MĘSKI 
J. WALKIEWICZ 
Warszawa, Żórawia (par.-front) 21 tel. 236-15 


EMO TWW OOOO ONE 


Tylko za 2 złote 


Rower najnowszej konstrukcji, maszynę do 
szycia (nożna) lub gramofon z 20 płytami, 
może otrzymać każdy. Szczegóły wysyłamy 


bezpłatnie po otrzymaniu adresu. Jedna z najstarszych firm w Warszawie, egzystująca 


od 25 lat, wykonywa wszełkie zamówienia w zakres 
krawiectwa wchodzące. 


Adresować 


„HA-CE-WU“ 


Warszawa, skrzynka 73. WYKONANIE SUMIENNE. CENY PRZYSTĘNE 
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